
ogrzewanie kościoła. Dziękujemy za utrzyma-

nie czystości w naszych świątyniach, na kolej-

ny tydzień prosimy następujące osoby: Jadwi-

ga Urban, Ewelina Szałaj, Bożena Dubiel, 

Renata Krupej, Joanna Majdosz, Zofia Żyw-

czak, Teresa Biniek, Na Woli: Maria Trzmiel i 

Katarzyna Łątka.  

Stowarzyszenie „Na Styku Kultur "wraz z 

Jaśliskim Chórem kameralnym, Gmina Jaśli-

ska i Parafia Jaśliska zapraszają na IV Nowo-

roczny Koncert Chórów „Jaśliskie kolędowa-

nie”. Początek Koncertu po Mszy Św. połu-

dniowej, która w tym dniu wyjątkowo roz-

pocznie się o godz.15.00. 

Data Godz. 3  Niedziela Zwykła  

Poniedziałek 25. 01 7:00 
Za zmarłych rodziców  s. Wojciechy: Wacława i Stanisławy i za 

zmarłych z rodziny. 

 8:00 Zm. Marian Puchalik /greg/ 

 17:00 Zm. Genowefa Lorenc/int. od  i Jana/ 

Wtorek 26. 01 7:00 Zm. Marian Puchalik /greg/ 

 8:00 Zm. Anna , Henryk, Władysław, Józef, Franciszka, Julian 

 17:00 
Zm. Antoni, Katarzyna, Małgorzata, Piotr, Paweł Lorenc /int. od 

Stanisławy Kościółek/ 

Środa 27. 01 7:00 Zm. Marian Puchalik /greg/ 

 8:00 
Zm. Stefania Majdosz 

Zm. Fryderyk Świszcz w 2 rocz, śmierci. 

 17:00 
Dziękczynna z prośbą o zdrowie Boże błogosł. opiekę Matki 
Bożej dla Katarzyny i jej rodziny. 

Czwartek 28. 01 7:00 Zm. Marian Puchalik /greg/ 

 8:00 Zm. Apolonia , Barbara i Paweł Puchalik 

 17:00 
Zm. Aneta Zawada w 5 rocz. śmierci..                                       

Zm. Roman Skomiał  w 1 rocz. śmierci. 

Piątek 29. 01 7:00 Zm. Wojciech, Teresa, Bronisław Mezglewski 

 8:00 

Zm. Marian Puchalik /greg/                                                          

O zdrowie Boże błogosł.  opiekę Matki  Bożej  dla  Józefy,     

Bronisława i Czesławy. 

 17:00 
Zm. Jan Kurdyła/int. Od koleżanek i kolegów z zakładu pracy 

syna Andrzeja/ 

Sobota 30. 01 7:00 Zm. Dorota Zawada /int. od Romana  i Aleksandra ze Słupic/ 

 8:00 
Zm. Teresa, Karol, Franciszek Madej                                         

Zm. Marian Puchalik /greg/ 

 17:00 Zm. Jan Lorenc/int. Od siostrzenicy  i Jana/ 

Niedziela 31. 01 7:00 Intencja własna 

 8:00 
W intencji parafii                                                                       

Zm. Michał Marczak /int. od żony/ 

/Wola/ 9:30 Zm. Zenon  Farbaniec w 5 rocz. śmierci /int. od matki/ 

 11:00 Zm. Dorota Zawada /int. Od rodz. Koterbickich/ 

 16:00 Zm. Barbara Puchalik w 1 rocz. śmierci. 

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 

JAŚLISKA 

 Lwów Semper Fidelis 

Taki tytuł miasto Lwów otrzymało w 1658 r 

od papieża Aleksandra VII . Lwów należy do 

najpiękniejszych miast polskich, zarówno 

dzięki położeniu na licznych pagórkach, jak i 

swemu budownictwu i perspektywom ulicz-

nym. Obecnie miasto na terytorium Ukrainy, 

ma na ogół charakter nowoczesny, choć posia-

da z czasów dawnej Rzeczypospolitej szereg 

pięknych zabytków, z których najstarsze sięga-

ją XIV w. Założycielami grodu obronnego w 

1251 roku byli książę Daniel i jego syn Lew z 

dynastii książąt halickich. Po bezpotomnej 

śmierci Bolesława Trojdenowicza w 1349 r. 

Lwów zajął jego wuj król Kazimierz Wielki i 

po latach walk i dwukrotnym spaleniu, odbu-

dował go i doprowadził do rozkwitu, a następ-

nie nadał mu prawa miejskie.Za czasów Lu-

dwika Węgierskiego Ruś Halicka została odłą-

czona od korony polskiej, ponownie do granic 

Polski przywróciła ją królowa Jadwiga. Okres 

rozwoju miasta przypada na czasy panowania 

Jagiellonów, Lwów stał się stolicą wojewódz-

twa i siedzibą arcybiskupów. W tolerancji żyli 

obok siebie mieszkańcy różnych narodowości 

i wyznań. Miasto było nękane przez wojska 

tatarskie, a w 1527 miał miejsce wielki pożar 

niszczący większą cześć zabudowań. Wiek 

XVI to okres ponownego rozkwitu, powstało 

wiele budowli w stylu renesansowym z wpły-

wami różnych kultur, które razem zmieniły 

Lwów w stolicę artystyczną Rzeczypospolitej. 

Zbudowano wtedy Cerkiew Wołoska, a w la-

tach późniejszych: kaplica Boimów, kościoły 

Bernardynów, Jezuitów, a w rynku kamienice: 

Czarna i Królewska. Kolejne wieki przyniosły 

miastu liczne oblężenia, próbowali je zdoby-

wać kozacy pod wodzą Chmielnickiego, 

Szwedzi, książę siedmiogrodzki Jerzy Rako-

czy oraz sułtan Mehmed IV. Miasta nie udało 

się zdobyć lub zawierane zostały układy i pła-

cony był okup. Dopiero w 1704 Lwów został 

zajęty i splądrowany przez Szwedów. Po okre-

sie wojen miasto się ponownie odbudowało, 

powstały słynne kościoły: dominikanów, tryni-

tarzy, paulinów i katedra unicka św. Jura. Po 

utracie niepodległości w 1772 r. Lwów znalazł 

się w zaborze austriackim. Nastąpiła germani-

zacja społeczeństwa, zamknięto wiele kościo-

łów, klasztorów i szkół. W ograniczonym za-

kresie działały polskie instytucje i obiekty 

kulturalne. W 1830 miał miejsce wielki głód i 

epidemia cholery. Galicja uzyskała autonomię 

w 1867 r. nastąpiła polonizacja urzędów samo-

rządowych i administracyjnych. Język polski 

powrócił też do szkół i uczelni. Otwarto linie 

kolejowe i Lwów stał się ważnym węzłem 

komunikacyjnym. W okresie tym zbudowano 

gmach politechniki, sejmu krajowego i wielu 

innych obiektów kulturalnych.  
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W 1899 powstała sieć wodociągów, a w 1901 

elektrownie. Od 1907 r. nasilają się konflikty 

polsko-ukraińskie. Polacy zakładają tajne or-

ganizacje wojskowe: Związek Walki Czynnej, 

Związek Strzelecki, Drużyny Bartoszowe i 

Drużyny Strzeleckie. Wojna bałkańska i I woj-

na światowa zatrzymują dynamiczny rozwój 

miasta. We wrześniu 1914 r. Lwów zajmują 

wojska rosyjskie. W 1918 r. na skutek Trakta-

tu Brzeskiego Galicja został podzielona i część 

wschodnia przyznana Ukrainie. W listopadzie 

1918 r. doszło do walk Polaków z Ukraińcami. 

Władze austriackie sprowadziły do Lwowa 

ukraińskich Strzelców Siczowych. W tym cza-

sie większość mężczyzn była jeszcze na woj-

nie, więc miasta bronili dzieci i młodzież. Po 

wojnie z bolszewikami naczelnik państwa Jó-

zef Piłsudski odznaczył miasto orderem Virtuti 

Militari, a jego obrońcą poległym w walkach 

wzniesiono pomnikowy Cmentarz Orląt 

Lwowskich. We wrześniu 1939 roku na mocy 

paktu Ribbentrop-Mołotow, Lwów dostał się 

pod okupację sowiecką, rozpoczęły się maso-

we wywózki Polaków i prześladowania. 29 

czerwca 1941 r. miasto zajmują wojska hitle-

rowskie, w kolejnych latach okupacji areszto-

wano i rozstrzelano 25 profesorów wyższych 

uczelni Lwowa i prawie całą ludność pocho-

dzenia żydowskiego. Po zakończeniu wojny 

Lwów został przyłączony do Ukrainy (ZSRR) 

a Polacy wysiedleni do Polski, głównie na 

odzyskane ziemie zachodnie. /Red. / 

 

Dwudniowa pielgrzymka do Lwowa  

11-12. 06. 2016 r.  

Dzień 1: Przejazd z Jaślisk do Krysowic k. 

Mościsk (proponowany wyjazd ok. godz. 

5:00); Krysowice—Sanktuarium Matki Bożej 

Fatimskiej; przejazd do Lwowa; zwiedzanie 

miasta— kościół Dominikanów, Bernardy-

nów, katedra ormiańska, katedra rzymskokato-

licka; Stare Miasto - kamienica królewska, 

opera lwowska (możliwość udziału w spekta-

klu), zakwaterowanie w hotelu, obiadokolacja 

i nocleg. 

Dzień 2: Śniadanie, zwiedzanie miasta, kate-

dra grekokatolicka, Cmentarz Łyczakowski i 

Orląt Lwowskich,  panorama Lwowa z kopca 

Unii Lubelskiej, obiad, wizyta w Katedrze 

Turyzmu Lwowskiego, prezentacja Lwowskiej 

Drogi św. Jakuba Via Regia; objazdowa wy-

cieczka po Lwowie—dworzec główny, polska 

szkoła, kościół  św. Elżbiety i Marii Magdale-

ny; powrót do Jaśliska w godzinach wieczor-

nych ok. 21:00 

Ważne: 

Zakwaterowanie w Hotelu Apartments*** 

pokoje 2 i 4—osobowe z łazienkami; opieka i 

świadczenia pilota, obsługa przewodników 

miejsca; ubezpieczenie (KL, NNW, bagaż) 

potwierdzone polisami; Koszt: 290 zł (od oso-

by, przy stanie grupy 50-osobowej, w przypad-

ku mniejszej grupy cena ulegnie zmianie); 

Uczestnicy pielgrzymki muszą posiadać waż-

ny paszport. Zapisy do końca lutego w zakry-

stii.  

 

24. Serce Jezusa dla nieprawości naszych 

starte 

 

Rys. Michała 

Słabczyńskiego  

 

Pewnej ubogiej, 

licznej rodziny,  

w małym mia-

s t e c z k u ,  

(mającej w do-

datku nieule-

czalnie chore 

dziecko) nie 

było stać na 

opłaty za miesz-

kanie i korzysta-

nie z mediów. 

Zadłużenie było duże i ciągle rosło. Wreszcie 

zagrożono tej rodzinie eksmisją. Pamiętam tę 

matkę siedzącą w ławce kościelnej z twarzą 

zapuchniętą od płaczu i kilkoro jej dzieci o 

przerażonych oczach. Powiedziała mi: siostro, 

proszę Boga o pomoc, bo przecież On nas nie 

opuści. Po chwili dodała: tylko cud nas może 

uratować.  I zdarzył się cud. Na dzień przed 

planowaną egzekucją miejscowy biznesmen 

zapłacił cały dług. Byli uratowani. Gdy chcieli 

odpracowywać tę łaskę, nie zgodził się, 

uśmiechnął się tylko i powiedział: dar, to 

dar ... „Ojcze mój, dlaczego mnie opuściłeś” – 

ze ściśniętym sercem słucham Twojego Jezu 

przejmującego wołania z krzyża. Panie, to 

niemożliwe, by Ojciec opuścił swego Syna, by 

obojętnie odwrócił głowę i tego strasznego 

krzyku nie słyszał! - Słyszał i cierpiał. O jakże 

bardzo cierpiał. Jest Bogiem, więc nikt nie jest 

w stanie pojąć ogromu cierpienia Jego Boskie-

go Ojcowskiego Serca.- Zatem dlaczego dopu-

ścił do tej strasznej Twojej męki? Tak strasz-

nej, że aż poczułeś się w niej opuszczony 

przez Ojca?- To nie Ojciec opuścił Syna, lecz 

grzechy ludzkie, które przyjąłem na siebie od-

daliły Mnie  od Ojcowskiego Oblicza. To dla 

was Ojciec grzechem uczynił Tego, który nie 

znał grzechu, aby grzesznicy stali się w Nim 

sprawiedliwością  Bożą. To był największy 

ból zadany najczystszemu Sercu Syna Bożego. 

Bo tu nie chodzi tylko o cierpienie fizyczne 

zadawane ciału, lecz przede wszystkim o ból 

Serca startego odwiecznym wyrokiem Ojca 

miłującego Swego Syna, ale też zatroskanego 

o zbuntowane dzieci. Ten, który nie znał grze-

chu, umiera  jako oddalony od Ojca z powodu 

grzechów niewiernych dzieci Boga.  Aż tak się 

uniżył. Został starty na miazgę, na pył, do-

szczętnie wyniszczony, gdyż do końca nas 

umiłował i tak zapłacił za każdego z nas cały 

dług. Rzeczywiście z tej śmierci życie tryska! 

Ojciec obarczył Syna naszą winą, – aby nas 

ułaskawić. Jezus przyjął śmierć – abyśmy ży-

cie mieli. Zapłacił nasz dług – abyśmy byli 

wolni. Wszyscy pobłądziliśmy jak owce, każ-

dy się odwrócił ku własnej drodze, piliśmy 

bezprawie jak wodę, a Pan zwalił na Niego 

winy nas wszystkich. Jezus obarczył się tym 

wszystkim, co nas przygniata, oszpeca i od 

Ojca oddala. Jezus stał się grzechem (lecz nie 

grzesznikiem – nie miał żadnego osobistego 

grzechu). Nie było jednak innej możliwości, 

by odebrać szatanowi jego zdobycz – umiło-

wane dzieci Ojca. Więc choć sam grzechu nie 

popełnił, wziął na siebie wszystkie doczesne 

skutki naszych grzechów, niewierności, bun-

tów, zdrad. To był ciężar, który Go zmiażdżył, 

starł w okrutnej męce, aż po śmierć. Izajasz 

powie: „Zgładzono Go z krainy żyjących; za 

grzechy mego ludu został zbity na śmierć”. 

Panie, popełniłem nieprawość. Goniąc za mar-

nością opuściłem Ciebie. Zgubiłem Cię Panie: 

Zgubiłem Cię Panie, gdy na tronie życia posa-

dziłem swoje własne „ja". Zgubiłem z oczu 

serca Ciebie i zagubiłem się sam. Stałem się 

umarły.  Panie, uznaję moją nieprawość, a 

grzech mój jest zawsze przede mną. Z głębo-

kości smutku i osamotnienia wołam do Ciebie 

ja, grzesznik: zmiłuj się nade Mną Boże w 

łaskawości swojej. Grzech mój wyznaję Tobie 

i nie ukrywam mej winy. Obmyj mnie zupeł-

nie z tego co mnie czyni niepodobnym do Cie-

bie, obmyj mnie z grzechu mojego. Tylko zde-

cydowane przeciwstawienie się złu i grzecho-

wi, odrzucenie starego człowieka, czyni wie-

rzącego naśladowcą  Boga i Jego umiłowanym 

dzieckiem. Nie zatracajcie wrażliwości. Bądź-

cie naśladowcami Boga jak umiłowane dzieci i 

żyjcie w miłości. We Mnie macie nie tylko 

wzór, ale i moc z jaką działam w każdym, kto 

ma żywą wiarę. Umiłowałem was pierwszy i 

samego siebie wydałem za was jako dar i ofia-

rę  dla Ojca. Zgodziłem się być startym na 

proch, byście wy życie mieli i mieli je w obfito-

ści.  Mocą tej ofiary udoskonaliłem was przez 

cierpienie.- Odnów nas Boże i rozjaśnij nad 

nami Twoje Oblicze. Chcę być święty, Tobie 

mój Mistrzu na zawsze oddany. Miej nadzieję 

w Panu i strzeż Jego drogi. Świętość, to nie 

bezgrzeszność, lecz przekonanie o własnej 

nędzy, słabości, złych skłonnościach, ale też 

pewność obecności Ducha, który uwalnia od 

miernoty, bylejakości, grzechu. Pozwólcie się 

odnawiać Duchowi w waszym myśleniu i przy-

obleczcie się w nowego człowieka, stworzone-

go zamysłem Boga w sprawiedliwości i praw-

dziwej świętości Amen.  /s. Helena Łukasik/ 

 

Ogłoszenia Duszpasterskie 

Dzisiaj przeżywamy trzecią Niedzielę Zwykłą, 

jest to dzień zakończenia modlitw o jedność 

chrześcijan.  We wtorek po Mszy św. zbiórka 

dla Ministrantów, w piątek spotkanie dla KSM  

w sobotę dla Scholii. We czwartek tradycyjnie 

od 16.00 Adoracja Najśw. Sakramentu następ-

nie Msza św. Bóg zapłać za wszystkie ofiary 

składane na remont naszych świątyń oraz na 
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